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Kartki na żywność
Pracowałam w Sanepidzie, w dziale socjalnym. Dostawaliśmy kartki na żywność,
takie na mięso, i na cukier. Z urzędu dostawaliśmy oczywiście. Solidna instytucja, tyle
[kartek] ilu pracowników. Tam wszystko było wyliczone z wielką dokładnością. Ja te
kartki wydawałam. Kiedyś pojechaliśmy do Kołobrzegu. Poszłam do sklepu i mówię:
"Proszę pani, kilogram cukru poproszę". Byliśmy we troje: ja, córka i mąż. A ona
mówi: "A kartki?" Pytam się: "Jakie kartki?" -"No, kartki na cukier wydawane". Ja
mówię:  "Jestem  z  Lublina!  Proszę,  bilet  mam".  I  sprzedała  wtedy.  Takie  były
trudności różne. Zapisałam się również do Solidarności. Wydawało mi się, że jakoś
troszkę się to zmieni, że może będzie inaczej, będzie sprawiedliwiej. I był taki okres,
że pojechaliśmy do Firleja, na wykupione wczasy. Koło nas w następnym domku
wczasowym  mieszkał  pan  z  Katowic  i  tacy  znajomi,  których  znaliśmy  od  lat.
Opowiadała mi [wtedy] pani o rodzinie, która była z Katowic. Przyjechali tutaj na trzy
miesiące w czasie, kiedy Solidarność działała. Nasze dzieci nie miały czekolady, a
mięso na kartki [było]. Wszystko [mieliśmy] wyliczone, a u nich w mieszkaniu było w
bród wszystkiego: szafy, szuflady, tapczany – to wszystko załadowane żywnością. Ja
mówię, że wszędzie są ludzie i ludziska, bo przy tych ludziach uczciwych wtargnęła
sie [też pewna] ilość osób, którzy wykorzystali sytuację.Niedawno rozmowiałam z
panią  o tych kartkach. Ona mówi, że: "Ooo, było tyle tych kartek, że można było
sprzedawać". Ja się jej pytam: "Jakie kartki?" -"No, te na żywność, co były, można
było  nimi  handlować".  Ja  mówię:  -"To  w  jakiej  pani  instytucji  pracowała?  Bo
przyjmowałam kartki, wydawałam, każdy mi podpisywał i nie mogłam handlować. Nie
chciałam, i nie zrobiłabym tego". - Nie odpowiedziała. 
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